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Prenumerata na prowincji z opłat/j 
pocztową złp. 20 kwartalnie.

w  W arszaw ie;dnia'24 Września 1830 roku we Piątek

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

— h o m m iss ja  w chtw a M azow ieckiego. —  W wykonaniu 
rozporządzenia Kommissji rządowej przychodów i skarbu 
daty 4 sierpnia r. b. NróOOłO (10798) z r. 30, gruntującego 
sie na dekrecie N. Pana, w Odessie pod d. 19 sierpnia 
1S-S r. zapadłego, podają <lq publicznej wiadomości, i /  
w biurze kommissji wojewódzkiej, przy ulicy P rzejazd ,  w 
domu.rządowym Nr 646, na Iszem p ię trze ,  w sali sessjo- 
nalnej odbywać się będzie publiczna licytacja na sprze- 
daz dobr rządowych Grabic w ckonomji Poszczyn , obwo- 
dzie Warsz.awskim położonych , a składających sie : z fol 
warku i wsi  ̂Grabic, z młyna, tudziez lasu.

k  \ Cy  — H - i m t y i n . S  b y l  .. t o  J ---------------------------------

w srebrze albo w listach zastawnych koloru białego w no­
minalnej wartości.

Oprócz postąpionćj na licytacji summy, obowiązany 
będzie plus-licytant opłacić skarbowi w dwóch ratach zł. 
1780 kanonu rocznego, z wolnością jednak spłacenia ta­
kowego monetą brzęczącą.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza­
nych, opłacać się [także będzie nowo ustanowiony podatek 
ofiary w ilości zł. 719 gr. 24.

Przejmie phu-lięy tan t pożyczkę od towarzystwa k re­
dytowego ziemskiego w summie z ł . ‘36 ,000 ,  przez skarb 
zaciągnioną , od której przez następne 24 lata , wnosić b ę ­
dzie do kassy tegoż towarzystwa, prawem sejmowein z dnia 
13 czerwca 1825 r. ustanowioną opłatę.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć va­
dium zł. ŁtOOO w srebrze albo w listach zastawnych.

Nadto utrzymujący się przy licytacji obowiązany będzie 
zaraz złożyć drugą podobnąż ilość zł. 5000.

Termin do licytacji poczynać się mającej od godziny 
11 zrana, przeznacza kommissja wdzka na dzieiT9 gru ­
dnia r, b. °

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach li- 
J Dy  Ó1 > każdy chęć kupna mający, poweźmie w ia d o ­

mość w biórze kommissji wojew., gdzie pawet warunki 
liupjia wraz z tabcllą źródła intraty wykazującą, przy wej­
ściu do sali sessjpnalnej wywieszone będą. Wolno jest 
nadto każdemu chęć licytowania mającemu, o stanie obe­
cnym dobr ną gruncie przekonać s ię ,  w którym to celu 
zgłosić się należy do miejscowego dzierżawcy. —  w War­
szawie^ dnia 9 września 1830 roku. —-  Radca stanu prezes, 
nem bie liń sk i, —  Za*sekr. j ln e g o , iśow acki.

~̂ O głoszenie sp a d ku . Z powodu śmierci Anny z Ciele­
ckich W ęgierskiej,  Adama Węgierskiego m a łżonk i ,  bez 
testamentowego rozporządzenia, w dniu 15 stycznia r . b .  
zm a r łe j ,  otworzonćm zostało postępowanie spadkowe, o 
którein poraź trzeci donosząc podpisany re jen t zawiada­
mia n iniejszem, iż w celu przepisania na imię sukcesso- 
rów tejże własności dwóch summ, zmarłej własnych, mia­
nowicie i l s z c j  z ł .  56,635 gr. 13 szel. 1 czyniącej, na do­
brach Giżyce z przyległóścią j l lączn ik i ,  w powiecie i ob­
wodzie Kaliskim położonych, w dziale IV pod Nr. 10 hy- 
Potekowanej. — 2giej zł. 11,111 gr. 3 szel. 1 wynoszą­
cej, z większego kapitału zł. 100,000 przywiązane prawo 
zastawu mającego , na dobrach Galcwicze, części A i fol­
warku Kaski z przyległyście mi w pcie Ostrowskim , ob 
■wmizle WretoWstmiT ry m o w a n y c h , w dziale IV pód Nr 5 
zamieszczonego pochodzącej , i dla zmarłej spadkodawczy- 
ni na porcję wydzielonej, w pozycji lit. /  zapisanej; te r-  
m .m roczny  n.i dzień 16 marca 1831 w kancellarji zie­
miańskiej wdztwa Kaliskiego, jest przeznaczany. __ Kalisz
d. 15 września 1830 r . —rRejent kan. zicm. wojew. Kaliskie­
go ,  Eranciszek N ow osielski.

Wiadomości W arszawskie.
Donoszą ze Lwowa, że xiążc Adom Lubomicrski k u ­

rator bibljotcki imienia Ossolińskiego, ofiarował tejże bi- 
bljotece p iękny wizerunek Czackiego, wyrytowany przez 
p. Kosteckiego w Warszawie , a dedykowany Joach. Lele­
welowi. Litwa pod Stubnem pieśń historyczna z wieku 

' 7 ?  tomikach, składająca pierwszy oddział N ow ych  
p o w ie śc i  Stanisława Juszowskiego, juz się drukuje we 
Lwowie.

W J n i u 7 b . in .  w obecności członków komitetu staroza- 
konnych w królestwie Polskićm , jako lóż dozoru szkół 
Izraelskich w stolicy, i zaproszonych szanownych osób, z 
prawdziwem zndowólmenicin odbył się exainen roczny ' 
szkoły rząd. płci żeńskiej wyznania Aiojżcszowcgo, u trzy­
mywanej przez małżonków pp. Waldenbergów przy ulicy 
trancjśzkanskiej.  —  Postęp w przodmiotach jakie uczen- 
niCOip były wykładane, dowiódł równie troskliwości uczą­
cych, jak korzyści dobrego uczącym się' udzielania na­
uki. Ze 113 uczennic zapisanych, następujące za celu- 
jącą pilność i postępek w naukach, oraz z moralnego po­
stępowania, otrzymały nagrody. —  Z  h lctssy I  Dnukiel- 
griin Bayle , Goldwasser Małgorzata, Lindcnfcld Chaja, 
Hannau Anna, Kohn Rozalją. —  Z  Id assy  I I  Woldenberg 
Małgorzata, Rosenthal Golda, Ejsenbaum Salomea, Sultz-
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berg Rebeka, Fiirsłenberg Eajle, Weber Chaja, Kohn A- 
netta, Goldwasscr T au b a , Baurhertz Ju sty n a ,  Raltónberg
Jutta  Pochwałę publiczną otrzymały: Z  k la ssy  I  Mcjżels
Rebeka, Poznańska Bajle, Widerszal RJarjańna, Bernslejn  
Rozalja, Zaltzsiejn Zisla, Rosenlbal Janetta , Malinek Salo­
mea , Oberndorf Ro.znlja. _  Z  k l assy I I  Landau A nto .  
inna, Tiii k Zoija, Werlhenstein Pcssa ,  Rubinstein Euiilja,  
Chwał Heleną, Rosenzweig Salomea, Prager Felicja.

ANGLJA. —  Z  L o n d y n u ,  d n ia  11 września.  —  Dnia 6 
I i .  J .M . odw iedził owdowiałą lady Nelson w Brighton w 
hotelu Scarnella ,  gdzie teraz, mieszka. P rzyb y ł prywa­
tnym  pojazdem a gdy w ysiadł wprowadzony został do go­
ścinnego pokoju, gdzie go lady przyjęła. Król przez trzy  
kwadranse z nią rozmawiał. Zapewne wybrano ten po 
kój dla tego , 'ze leży  przy samem w ejśc iu ,  król wiec nie 
potrzebował wstępować na wschody. Wielu z mieszkają­
cych w tym  dotnu , nie wiedziało bynajmniej o bytności 
Króla. Lady N elson ma postać poważną i wygląda dobrze; 
zdawała s ię  być wielce uszczęśliwiona z t e g o ,  -że ją król 
odwiedził .  -Król przechadza się często bez Żadnej św ity ,  
i  rozmawia bardzo uprzejmie z  przedająeymi w sklepach.  
Przed kilku dniami w szed ł  Incognito do jcdnćj z Libljo- 
te k  pożyczkowych. Jeden z obecnych.poznał króla, zdjął 
natychmiast k a p e lu sz ,  król' k iwnął na niego aby włożwł  
»woj k a p e lu sz , i dał mu z n a k ,  że życzy być nicpozna- 
liyin. M ówią, ze kroi zwiedzi port Tibury i edda zara­
zem wizy tę hrabiemu Darnlej w Cobham-hell. Chce tak- 
Tei Un °  “I9 Gravesend i obejrzeć miejsce na którćm  

°® rnIey  nu'vc mlast0 u ł o ż y ć  zamyśla. Gała okolica 
ma naowczas nowe otrzymać nazw anie, zapewne przy je- 
mniejsze od teraźniejszego , Gravesend. ( G rab es -E n d e  ) 
Koniec grobu. Inwalidzi,  którzy- sa przeznaczeni do osa- 
dzenia twierdzy Tilbury, urządzają teraz plac; spodziewają sie 
także wojska w następnym  tygodniu. —  Z listów pisanych  
na pokładzie  fregaty Pallas, która zawinęła do Portsmouth, 
dowiadujemy sig , że jedna z córek J. K. M. ze swoim 
m ałżonkiem  , synem  lorda Holland (pułkownikiem  F o s)  
po 1 7dn,owej p o d r ó ż y ,  przybyła  na tymże okręcie i 
spodziewają się , że  J. K. M. uda się na pokład bnegoŻ. 
Kapitan F itzc larence ,(syn  króla)po 42d„iowej podróży przy.  
b y ł  do Halifax. —  Lord Marcus H il l  wkrótce wysłany  
zostanie w missj. dyplomatycznej „ a ląd sta ły . Haaga i 
le t .ersburg  mają byc miejscami j ego przeznaczenia. —

FRAN CJA ,  z P a ry ż a ,  d.  I I  września.,—  W Tulonie  
codz iennie  spodzi ewany jes t  admi r a ł  D u pe r r ć .  J ak  s ł y ­
chać a d m i r a ł  Hosame l  ma objąć dowództwo nad eskadrą  A- 
uy  k a ńs k ą . — Pod  Laon ma  być urządzony  obóz dla 40 .000  
woj ska.  —  Por tugalski  j e n e r a ł  C a b re i r a , dowódzca T e r -  
ce j ry p r zed  p r zybyc i em hrabiego Vil iaf lor ,  p rzy j echa ł  z 
d r  Ba rzom pro l .  uniwe rsyte tu  w Ćo imbra ,  do  tutejszej  
stolicy.  W Bajonnie  dnia I września  urządzi l i  juntę 

AT  ta?? Hiszpańscy.  Oczekują

Os doby orderu ś. Ducha (z ło te  z emalią) • 2) fint n 
złotego (złoto i em alia);  3 )  Gwiazdy i ordery) i ^ " 3 
mocarstw zagranicznych, (z ło to  i klejnoty) • 4 )  RoT ^ ''  
bron kosztowna, którą xiążo w podarunku ód r l jn y  'h m 
narchow otrzym ał ,• 5 )  Kilka zegarków i tabakierek z 
fram, , m alowidłam i; 6 )  Wielka skrzynia ze srebrem l , T  
czona 1,erbem X i g c u ;  7) Złota taca i filiżanki; 8) Mundur 
patowski z płaszczem wyszywanym z łotem - iw 
wielkiego admirała, haftowany z ło tem - 10) Kilka
/u *: Lud->- 3 Hii a£ . r

O  B n  A  D Y I Z  B .

codzie
stem

, , . . .  o —  -.-^-jidiiscy. lAczekni
enme proklamacji jenerała Valdes łącznie z manife 
jenerała T orrjo s .—  D. 25 sierpnia yieekonsul Fran­

cuzki w Lisbome jeszcze  me wywiesił  trójkolorowej cho- 
jęg w i.  Don Miguół jest ztąd wielce n iespokojny , i ka- 
ze teraz podczas nocy, pewnej części załogi broń odbierać.—
kt°óre w d T q  r Sfala 7 ' u a lc ^  " s t ę p u j ą c e  przedmioty,

w d‘ 2 9  J,? ca Z3e u i?ł J  * ' f c iu  A n g o u lem e ,  jako to; l j

I z b a  parów .  Na posiedzeniu d. 7 b.  m m ™ .  
kommissję do rospoznauia wniosku wzgledem odw ł'1”0 
wypędzonych zkrajjh; weszli do nićj x ią żę t f  C a d o r e i f e  
seul niargr. Bsrbe Marbois , hhr. Lanjuinais i Portal,'s 
Następnie wybrano drugą kornmissjg do projektu E t  
dem odesłania przestępstw druku i politycznych p o d  r  .  
strzygm enie sądu przysięgłych . Należą do niej M  D

U r T W -  k ‘ u ’ h1-- S im ° 0n’ Saint A«Iaire,Bas. ta.d T .scher , baron Mourner. Zaraz potćm wystąpił kr.
n r o i t t o ' h V t 0 uSPl'a'V07'd;,wća kommissji wyznaczonej do 
W  U ' k  '  (  °  z n i e s l e n i B  ustawy świętokradztwa,
Wnosił on aby dawniejsza ustawa wprost cofnięta została, 
a. staraniom rządu pozostawiono bezpieczeństwo wkościo- 
łach i innych budynkach Bogu poświęconych. Z tej przy. 
czyny kommissja jcdtiozgodnie przedstawiła wniosek do 
piawa dn«go tylko artykułu złożonego , tej osnowy: »U- 
stawa z d  20 kwietnia 1825 r. dążąca dó karcenia zbro- 
dni i występków, które zostały popełnione w budynkach 
.na  przedmiotach Jakie- religji katolickiej i innym prawnie 
sze i 11 J* ls n̂^cJ mi S!i poświęcone, zostaje znicsioną^sóDaf--"

 G -  l - - . J , u . o u , u oiHoźono do d. 9 b .  ni
, , r S ' i L  ''8;j przypadło sprawozdanie względom
ia budnw h r °°  kredytu 5 mTijouów
na budowy publiczne , inne potrzeby. Przyjęto n  wie-
kszosc.ą JO przeciw I głosowi. Zgromadzenie zafęło się

dem d X l - ł"aT  MalIevlI,° 1 hai’on° Baranic ,vzglf-dem dodatkow do regulaminu izby. Xiąże Decazes fda-
wał nakomec sprawg względem dwóch projektów przyj?- 
m a s  P. ««bę deputowanych, to jest względem ogłoszę-
tu d z ie f l z M h o r c o w  1 sędziów przysięgłych na rok 1830, 
i . ‘ . ?C GIri 0 )SatJ-zcn >a minjsc opuszczonych w izbie

1 wanyci. 1 rzy zamknięciu posiedzenia, złożył je-
nizowaXń h e CS, h i6 tze  P r e * ^ « » t a ,  plan do orga-nizoaania mumcyjralnosci.

b ZmM o >  ~~ Z  D r e z d n a  > ,d - 16 w rześn ia .  —  Dnia 18 
z Bożei h a d n ' t 0 !U« naStf P ui'ł°:̂  .°dezw g ; —  My Antoni, 
do ni oś-i ' c j i 1 ° i r !>* cnJ1’ podajemy do powszechnej wia- 
wania ink*! f ’j  S° b;e obowiązków panb-
poddaiiTch v* * 0Jcovvsluej staranności o dobro naszych 
bratpin M v P ° lo zu m ienrem się z naszym najmilszym * 
w s n ó t r z ^  ym ja[u ?  Fciem Saxouji ,  wybraliśmy ^  
Frvdet- 1 cg. nasz^cl1 krajów naszego ukochanego synowce,
st d e  do §USla’ Xl?C,a S ;,x on J‘ - -  skutek czego wszy-

' . uaszego zatwierdzenia podawane przedmioty wje* 
go obecności przedstawiane, a poEńm wspólnie podpisy-
tvlko '• y  MaxJ IuiJi««r xiążc Saxonji, nie-
tylko zeznajemy n.mejszem nasze zezwolnnie w tćj mis-

’ CCi! *l’zek fm y się równie z własnego natchnienia na
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korzyść naszego ukochanego syna F r y d e r y k a  Augusta , 
xięcia Sax on j i ,  prawa następstwa do ko rony  Saskiej .  W 
dowód czego akt  n ini e j s zy  w obecności  podpisanych r z e ­
czywistych ta j nych  radców podp isuj emy i pieczęcią po ­
twierdzamy.  Don w zamku Pi lui tz  dnia 13 września 1830 
r .  (podpisano)  Antoni  Maxyui i l jan.  ( Tu  nas tępują  pod ­
pisy trzech tajnych radców).  — Minis t er  gabinetowy,  hr.  
Einsiedcl o t r zyma ł  dymissję a na jego miejsce wszedł  do ­
tychczasowy tajny radca L indenan.  —  Dz ienn ik  tutejszy 
A n z e ig e r  zawiera 2 następujące.ogłoszcnia:— I )  uMicśzkań-  
cy i obywatele Drezdeńscy odpowiedziel i  j ak najdokładniej  
oczekiwaniom,  k tóre  w nich pokł adano .  Przez  ich czyn­
ność i wzorowe pe łn i eni e  s ł użby ,  u t r zymany został  po ­
r z ą d e k ,  zeszłej  nocy bez najmniejszego zaburzeni a,  i u- 
gruntowaną została nadzieja,  iż już nadal p r ze rw any m nie 
będzie.  J.  K. Mość rozkaza ł  podpisanej  kommissj i  o- 
śni adczyć im za to podziękowanie i zupe łne  ztąd zado­
wolenie.  Kom mi s s j ą ,  wypełnia j ąc  ten najwyższy ro z ka z ,  
ogłasza zarazem na o t rzymano żądanie niektórych tu te j ­
szych mieszkańców i obywateli mających zamiar  uczynić 
podania  i prośbę,  iż c z łonkowie  tejże kommissj i  od dnia 

. 13 b.  tn. w mieszkaniu kró l ewskiego  tajnego rudzcy , w 
przedpołudn iowych  godzinach od 9 h l o  l i  zawsze będą  
się znajdowali,  dla przyjmowania  i rozpoznawania tychże 
podań,  o ile .się takowe tutejszych publicznych spraw miej ­
skich dotyczą.  Drezdno  dnia I ł  września  1830 r. Kom- 
missja wyznaczona do u tr zymania publ i cznego po rządku  
i -bezpieczeństwa.  Fry  der'yk ' August  x iąże  Saxonj i .«‘ 2) 

-Gdy tutejs i  mieszczanie k i l kakrotn i e  j uż  oznajmili życzę-  
n i e ,  ażeby rada miejska z łożył a s łużący jej ; dotąd p r zy ­
wilej nieskładania-  rachunków kamera lnych :  oświadczy­
ł a  l ada  miejska na piśmie,  w skut ek  uczynionego przez 
podpisaną kommiss ją  wezwania,  iż na przyszłość roczne  r a ­
chunki  przychodów i wydatków ka mer y  zgromadzenia  miej ­
sk i ego ,  składać będzie pr zed  wyznaczonemi z jej  grona r e .  
p i ezentantami ,  aby takowe rozpoznać  i  sprawdzić mogli .  O 
sposobie w j ak i  dla ułatwienia tego zamiaru,  utworzona ma 
hyc reprezentac j a ,  nastąpią narady między radcą miejskim 
a mieszczanami.  Kommissją  nie omieszkuje tein bardziejipo- 
dac tego już teraz do publicznej  wiadomości,  gdy przez  to 
czyni się ważny k ro k  do u lepszenia  tutejszej administracj i  
miejskiej .  D rezno  13 września 1830 r.  Kommissją posta­
nowiona do utrzy mania publicznego po rządku i bezpieczeń­
stwa. F ry d e r y k  A u s u s l  xiąże saski.  —  XiąŻe F ry  de r yk  Au- 
gust  Saski  ogłos i ł  pod d. 15 b. m. , iż przy stępując w skutek 
wezwania król a do współrejencj i ,  nie należy już do komuiissj i  
wyznaczonej  do przywróceni a spokoju.  Dzi ęku je  on oby wato- 
Jom Drezdna,  iż dobry  ich sposób myślenia p r z y ło ży ł  się do 
szybkiego osiągnienia zamierzonego celu,  i p r zy rzeka  sta­
rać się o załatwienie ich uciążliwości.  W końcu wzywa 
ich,  aby się spokojnie poświęcali za t rudnieniom swego po- 
wołan ia ,  i aby w tym raz i e udowodnil i  znane przywiaza-  
«ie Sasów do monarchy i ojczyzny,  czyniąc zadosyć wy. 
danemu  ogłoszeniu.  Po wyjściu pomienionego ogłoszenia,  

- kommis s j ą  wyznaczona do u t r zymania  publ icznej  spokoi-  
nosci , wydała następujące obwieszczenie:  »W skut ek  po- 
wyższego ogłoszenia podpisana kommissją  ńwiadomia,  iż 
J U Z  tylko na ki lka dni wzywa z na jwiększćm zaufaniem , 
uzbrojonych teraz obywate l i ,  do pełni en ia  s ł użby  , i że i 
w t e m  przyni es ie  im wkrótce ulgę przez  użycie wojska,  

a ona jednakże  za rzecz bardzo pożądana ,  aby tutej ­

sza si ła zbrojna obywate l ska ' by ła  na nowo organizowana;. '  
juz to pomnąc z jednej  s t rony na liczne j i rośby i p rzeds t a ­
w i e n i a ^  t ym względzie ; j u ż  tćż aby w p rzypadku ,  k t ó r e ­
go Boże b r o ń ,  powtórzonego nicbespiccżeństwa , część 
mieszkańców mogła znowu stanąć pod b ron i ą ,  k tór ą  się 
tak dzielnie p r zy łożył a  do przywrócenia publicznej  spo- 
kojnosci:  W skut ek  tego wolno każdemu  zgłosić się po u- 
wełnienie  do naczelnika kompan j i ,  k toby sobie lego ży ­
czy ł  z powodu za t rudnień  , lub dla innych jakichkolwiek 
s tosunków.  Ustanawia się komui i s s ja ,  która względem 
nowej organizacji  gwardj i  miejskiej  uczyni p ro j e lu  kom.  
missji wyznaczonej  do utrzymania spokoju.  Sk ł adać  ją b ę ­
dą: J e n e r a ł  po rucznik  Gable lz ,  j ako prezyduj ący , j e n e r a ł  
major  Schreibershofcn,  i radca nadworny Langenau , jako 
kommis sarze  królewscy , niemniej  członkowie gwardi j  
gminnych i m i e j sk i ch ,  do czego z każdej konijiauji będą  
podane 4 ry  osoby:, a z tych następnie  zostanie wybrany 
jeden p rzez  prezyduj ącego , tudzież kommissarzy  kró l ew­
skich.u
—  Z B r u n & s w ih u d ,  12 w rześ. —  Okazuje się z listów p rywa­
tnych,  iż pogłoska  jakoby pan  Sie rs lór f  wygra ł  swą sprawa 
p r zed  r adą  związku Niemieckiego,  była pierwszą j iobudką do 
ostatnich poruszeń  w Brunszwiku .  Wiadomość ' ta  sprawi ła  
wielką r a d o ś c i  lud zamie rza ł  wykrzykiwać mu K iv a t  t ym­
czasem Xiąże kaza ł  użyć snrowych ś rodkó i t  dla przywrócenia  
spokoju.  To jeszcze bardziej  pobn rzy ło  l ud ,  który  ile się 
zdaje nie by łby  się po ru s zy ł ;  jakoż dopiero po Jirzygotowa- 
ni ach do zamierzonych ś r odk ów,  dopuści ł  się zgi e łku  p rzed  
teat rem , gdy xi ąże  z niego się oddalał .

M D E R L A N D A .  Z  f la g i  d . 12 w rze śn ia , —  Dnia 8 b» 
m .  posłuchanie  u k ró l a  by ło  bardzo )iczire7"i~T<hTr SzcZcgoG 
niej odznaczające s i o ,  Że . było na nićm bardzo wiele d u ­
chownych protestanckich.  ' W A mszterdamie zajmowano się 
u łożen iem petycj i  za roz ł ączen iem.  Izba druga rospo- 
cznie  swe narady ta jnem posiedzeniem.  Król  spodziewa* 
ny^był  wBr rda  , tymczasem kazano ściągnąć rozstawione 
już pod niego jkonie na stacjach pocztowych.  Niewiado­
mo jaka  być, mogła przyczyna tej zmiany W przeds ięwzię ­
ciu^ królewskiem.  — Izba handlowa w Gandawie,  podała  do 
króla  petycję przeciwko rozł ączeniu prowincj i .  W Lu-  
xcn ibu rgu  ułożono t akże  adres  do króla i posłano do Ila- 
gi. —  Z połudn iowych  prowinci j  przybyl i  j uż  tutaj pano­
wie Reyphms ,  fcatrdelin i Moor ,  członkowie drugiej  izby 
stanów jcneralnych.  —  Mówią Że Francuzki  j e n e r a łV a l a -  
ze przys łany z donies ieniem o wstąpieniu na t ron Dudwi- 
ka 1 1 1 ,pa 1, pozostanie w Niderlandach w charakterze p e ł .
nomocnego minis t ra dworu  swojego Dziennik C ourrier
zapewnia, ,ż .do spraw Nider landzkich,  żadne obce mocarstwo 
Wlrącac się nie będzie .—  Mieszkańcy miasta Leodjum,  za jmu-  
ją się u r ządzen iem artyicr j i  , zamiast barykadowaniem ulic.

ergun przybyl i  znakomitsi  oficerowie Wojska n a  ratusz 
z wynurzeni em iż najlepsze i pe łne  przychylności uczu­
cia, ożywiają ich względem obywateli Belgickich;  oświad­
czyli się także z gotowością do wspólnego pełni enia  s ł u ­
żby p rzy  bramach miejskich.  —  W Namur  wezwano wszy­
stkich obywateli tamtejszych od lS  do 50 lat, przeciwko 
moralności k tó rych nie masz nic do zarzucenia ,  ażeby po- 
spieszaJ: z zapisaniem się do gwardji narodowej.  —  WD oor -  
ni'£ Z3lknięt0 dawne kolory mie j ski e ,  czerwony z b i a-
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Z dan ia  W ik to r a  lingo  o A ljo n s ie  T a m a r t im .

Za zjawianiem się pierwszych dumań poetyckich, nikt  
-prawie we F ranc j i  pojąć ich n i e 4 n n i a ł  i pochwały  zwo­
lenników jednej  z Laraarlfliiem pol i tycznej  s t r ony ,  nie we 
wszystkich znal az ły  odg ło s  dz iennikach l i terackich.  J ęzyk 
pomys łów  rel igi jnych i moralnych by ł  j ę zy k i em  mar twym 
dla spół czcsnych cz łonków rewolucj i ,  dla ludzi ,  których 
j uż  p r zed t em nie zwróci ły baczności  twory  Jęd rzeja  Che.  
nier .  Atoli Wik to r  Hugo , chociaż nie wiele jeszcze na­
tenczas ogłos i ł  swoich poezij ,  zachwycony by'ł' pięknością  
duman  Łamar t ina ,  k lor ego jeszcze ani pomyślano zaliczyć 
między cz łonków akademji .  Mając zatem ledwie lat 1C, t a ­
k ie  nap i s a ł  zdanie  o Lainar fynie:

i /Roześmiejecie  się , ludzie  światowi , zżymać będz i e ,  
cic r am io n am i ,  p i sarze ,  moi sp ó ł cz e ś n i ,  k i edy  wam po ­
w i e m ,  czego może n ikt  z was nie p o j m ie ,  co to poe t a?  
Szukać-l i  go będz i emy  w pałacach waszych lub w sk r o ­
m n y c h  i cichych ust roniach ? Dus za  poety,  j ak  powiedzi a ł  
j eden pisarz wy mowny ,  nie wyłącza  ceny  ubóstwa i płacy 
za loże.  Poeci mojego czasu!  gdzież podobny cz łowiek 
pomiędzy wami?  gdzież,  obdarzony us t ami ,  zdólnemi g ł o ­
sić tnyśii  wielkie,  n i ezachwianym g ł o s e m ;  człowiek któ­
ryby  się n i e f cg j ą ł  p r zed  widziini się d ru g i e g o ?  nie jeste- 
ście-li raczej  wszyscy podobni  do s t ron lutni ,  k t ó rych  ton 
sie odmienia  ze zmianą pogody ? co nain po waszych w ie r ­
szach,  po waszych pieśniach,  po waszych hymnach? Nada ­
j ą /  one wam prawo do imienia poe ty?  Czyliż n i e  odwróci­
liście bóztwa zgięri u podnóża bałwanów i nio pali liście ka- 

—dz id ł a ,  równię nieczystego jak same ba łwany ?. , . Zgoda 
na to ,  fie aj} nicjasnie t łóinaczę;  ale wyście mi powinni  być 
wdzięczni ,  albowiem pojmować mnie musicie:  myśli  moje nie 
ciemne! Nie t rzeba było dług iego  w y k ła d u  Baltazarowi,  k ie .  
dy niewidoma r ęka  na ścianie Baoilonskicj  wyrok* pisała.  
Powiedzmy  otwarcie:  s ą m ię d z y  wami dezer t er a  wie, którzy 
samowolnośó ubóstwiali  a dziś pragną swawol i ;  którzy o- 
p i ewal i  niegdyś anar ch jg ,  dziś c zo łem poko ry  biją przed,  
mocni ejsz .emi ; i szalcpcy co n iegdyś  całowali  więzy n i e ­
p r a we ,  a dzis,  n i  ksz t a ł t  gadziny w bajce, p r agną  kruszyć  
zęby  o zelazó zakonu:  ale między wami n ie  masz p o e ty ,  
albowiem dla tych,  co nie rozdaj ą dostojeństw bez za s ł u ­
gi ,  nie ma powabu wziętosc n ie rozumna , serce  nieczyste ,  
dusza nieszlachetna a n izka .  !\ ie mówię; wam tego z w ła­
snego imienia,  albowiem nic u w aśn i e  znacz ę ,  ale w im ie ­
niu ludzi myślących i rozumnych ,  że słowa:  dulce, et de- 
corlim  6st p ro  p.ciŁrici jnori n iewczesne w ustach prze-  
s tępcow i zbiegów. W yzna j ę ,  s zuka ł em doko ła  p o e ty ,  
ale nie znalazłem;  w wyobraźni  mojej  przeto sk l e i ł  się j e ­
go obraz i ja na wzór  ślepego Mil tona,  gotowem nócić o 
s ł ońcu ,  którego nie  widzę.

Niedawnoti i  napo tka ł  n o w ą s i ą ż k ę  i p r zeczyt a łem w niej  
nas t ępne wiers ze :

W-{elki tyd zień .
»Tn  ostatnie kona ją  szemrania świat a ; żeglarze bez p r z e ­

wodniczki  gwiazdy,  przybi ja j cie!  oto por t  dla was:  tu  się 
dusza pogrąża w pokój  g łęboki ,  a pokój  ten nie jes t  sko ­
ne m  jeszcze i t. d.«

Wier sze  te ńap rzód  mn ie  zdumia ły  a następnie „ fo l .  
n ieskończenie .  Nie masz w nich za prawdę światowej „ v{ 
kwintnosci  i wdzi ęku  uczonego ;  ale natomiast  c ic h ą  a no- 
ważną ha rmon ją  oddycha ją ;  bogate są myślami a tp bo°i. 
ctwo me  pożyczone.  Dalej  napo tka ł em następne stroić 
pod t y tu ł em W e zw a n ie :  Ł

» 0  ty,  C O Ś  mi się objawiła  w tej pustyni  świata, mie. 
szkanko  niebios,  węd rowna  w tyćb miejscach! o ty cos' 
roz j aśni ł a  w lej g ł ęboki e j  nocy,  p r om ień  miłośni małemu 
oku i t. d . n  J

Znal az ł em w tych wierszach tak melodyjnych,  tak tk]i- 
wych cos naksz t a ł t  Gheni er .  Dalej  przebiegając siąźlie 
począ ł em nieznacznie porównywać autora  z nieszczęsnym 
śpiewakiem^ m łode] n iew oln icy. W obudwóch Uznania 
oryginalność,  taż sama prawda w p om ys ł ac h ;  tylko u je- 
dnego więcej powagi a nawet  mi stycyzmu w obrazach ■ u 
d rugi ego więcej weso ło śc i ,  więcej powabu,  ele natomiast 
da leko mniej  smaku i wprawnóści  ; o ba dwaj ożywieni mi­
ł o śc i ą ,  ale u Cb en i e r  mi łość  pros to  ziemska,  u Lamtuń- 
łia z iemska namię tność  prawie  zawsze oczyszczona bozką 
mi łością ;  p ie rwszy  s t a r a ł  się nadać muzi e swojej proste i 
surowe kszt ał t y muzy  s t arożytne j  ; d rugi ,  przyswajając czę­
stokroć styl pisarzow kościelnych i p ro roków,  nie lękał się 
n ieki edy s tąpać po ś ladach posępne j  muzy  Ossjąna, fsnli- 
s tycznych bogiń Klopsztoka  i Szyl lera.  Słowcui  (jeśli tjl- 
1'° dob rze  pojmuję  p r zedz i a ły  , zkąd inąd  dosyć płonne) 
pie rwszy  jest  rom an tykiem  między k la ssy k a w i , drugi klas- 
sykiem  między ro m a n ty ka m i.  Da l e j  znowu w iriuein. miej­
scu n ap o tk a ł em  jego dytyr amb :  P o ezja  św ig la , w którym 
obraz wszystkiego,  co się z amyka  w lliblji na lej wspauia- 
ł ć j  kończy się strofie :

i iUmilknij  lutni ! i wy- umi lkni jc i e ,  prorocy ,  głosie priy- 
s z ło sc i ! u m i lk ł  swjał c a ły ,  p r zed  tym, co przyjdzie.u 

Nnkomec w jaśniejącym poezją wierszu do Bajrona, u* 
ude rzy ło  mn ie  na st ępne  miejsce :

»A!e umi lkni j  lu tn i !  i t y ,  co w twym ręk u  trzymasz 
bijące s er ce  czu łych  śmier t e l ników,  Bejronie ,  wyprował? 
z nićj  ha rmońj i  zdroje .  «

INie ii iogłze by tu właśni e Laharpe  zawołać:  czyliż nic 
s łyszycie  pieśni  poety ?

P rzeczy t a ł em od początku do końca  tę dziwną xiążkę. 
p r z ec zy t a ł e m  po raz drugi ,  i nie bacząc na usterki, nao- 
l o g i z m y ,  powtarzania i c i emnośc i ,  dające się w nich za­
st rzegać tu i owdzie,  gotow by ł em zawołać na autora: iiSroia- 
t o  młodz ieńcze :  tys j e d n y m  z poetów,  k tórych Platon o- 
sypanych chwa łą  chcia ł  wygnać ze swojej r.zeczypospoh- 
J ej- Ty się możesz spodziewać,  ze ciebie wygna ta zie­
mia bezp rawia  i gnuśnośc i ,  lubo p r zy  wygnaniu nie spo­
tka t r jumf,  jaki  zwiastuje Platon poetom:  palma,  3źwięk 
t r ąby  i wianek kwiatowy.  «

T EA T R  ROZ MA IT OŚ C I .  -Komedja: Popas. ■— Pe niej 
komedja:  Dwóch mgzow. —  Na zakończeni e drania komi­
czna ze śpiewkami:  TVerter  czyli  olłąkanieiczułegoserca-

'  i - 1 . i ■ i — ——  J

—  Do dzisiejszego nume ru  dołącza  się p ro spekt  na pis®0 
codzienne:  D zie n n ik  D a m sk i. ' '
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